
Należność ftoc/towa opłacono ryczałtowe,

Nb 8 . Chełm, dnia 28-go Lutego 1926 r.

Ćena num eru 30  $)|r. 

Rok II.

C H E U
B E Z P A R T Y JN E  P IS M O  T Y G O D N IO W E .

PRENUMERATA 

za 1 kwartał 2,50 zł. 

za 1 rok 10 zł.

Ceny ogłoszeń: Przed tekstem za 1 w. m/m. 15 gr., w tekście za 1 w. m/m. 20 gr., za tekstem 
za 1 w m/m. 7 gr.; strony przed tekstem i w tekście dzielą się na 3 szpalty, za 

tekstem (zwyczajne) na 5 szpalt. Drobne oglosz. za wyraz 5 gr., tłusty druk podwójnie, duże litery jak 
za słowo. Dla poszukujących pracy za 1 wyraz 3 grosze. Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy.

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droższe.

A dres  R edakc ji i A d m in is tra c ji C lie łm , u l. L w ow ska  7 (nad  „Pom ocą") S k rzynka  poczt. JVs 39.

Czego mamy za wiele, 
a czego za mało.

Rozumienie przez obywatela swoich 
obowiązków wzglądem Państwa wyma
ga długiej tresury dziejowa].

Polska jako Państwo swym obywate
lom tej tresury dać nie mogła, gdyż 
utraciła samodzielność w okresie, kiedy 
rozpoczynał się najbardziej intensywny 
rozwój form życia społecznego i pań- 
stwowega.

Zostaliśmy tedy w tyle — poza inne 
mi państwami, nie wyrabiały się nule 
życie ani zdolności organizacyjne, ani 
zdolności kierownicze we wszystkich 
działach zarówno państwowych, jak i 
społecznych.

Z okresu przedrozbiorowego wynie 
śliśmy dużo wad ujemnie odbijających 
sic; na postępowaniu obywatela. Do 
wad takich nolsżało nlewyrobienle go
spodarcze i polityczne wielkich mas lu 
dzl, do wad takich wśród warstwy rzą 
dzącej — szlacheckiej należały zbyt da
leko posunięty indywidualizm poszcze
gólnych Jednostek i brak wewnętrzne
go nakazu do uznawania autorytetu i 
hierarchjl; niejednokrotnie wady te w 
przejawach zewnętrznych graniczyły z 
anarchją.

Wadu naszego ustroju był również 
niedostateczny rozwój stanu trzeciego— 
mieszczaństwa, z czego dziś wynika sła
ba, jak na państwowe potrzeby i co do 
ilości i co do jakości, umiejętność orga* 
nizowania handlu i rzemiosła.

Brak normalnego odpływu ludności 
wiejskiej do handlu, przemysłu i rze 
miosła doprowadził do zbytniego roz
drobnienia gospodarstw wiejskich, do 
przeludnienia wsi i do utrzymania go
spodarki na niskim poziomie.

Brak zatem wyrobienia odpowiednich 
zdolności organizacyjnych na miarę po
trzeb wielkiego państwa, brak zdolności 
kierowniczych, nienormalne przeludnie
nie wsi, niedorozwój w dziale organi
zacji przemysłu, handlu i rzemiosła —

doprowaoziły do tego, że nasze pań
stwo współczesne nie posiada mocnych 
i skonsolidowanych warstw, któreby 
mogły wziąć na swe barki odpowie 
dzielność za dzieje i kierownictwo pań
stwem.

Nie możno za normalną warstwę uwa 
żać dla życia państwowego grupy roi 
niczej, podzielonej dzisiaj politycznie 
na siedm programów gospodarczych i 
politycznych, file można uwbżbć za 
normalne podzielenie grupy wytwórcze| 
na pięć programów gospodarczych i po
litycznych. Nie można uznać za nor
malne podzielenie części czynnel inte 
ligencji, odgrywającej rolę czynnika kie
rowniczego w życiu gospodarczem i 
polltycznem, na kilkanaście kierunków 
wzajemnie ze sobą skłóconych. Nie 
można uznać za normalne odsunięcie 
się ogromnej ilości inteligencji od ste
rowania I przodowania masom mniej 
oświndomicnym I wyrobionym.

Największym więc nakazem chwili 
obecne; dla obywatela polskiego win 
no być dążenie do możliwego, jakna|- 
dalej posuniętego skonsolidowania po 
szczególnych grup społeczeństwa I usu 
nięcie z programów wszystkich tych 
grup tego co zbytnio ich wzajemnie 
rozdreżiia, uniemożliwiając zgodną 
współpracę.

Na|wyższym dzisiaj obowiązkiem, któ 
ry winien połączyć wszystkich uczci 
wych obyw teli Rzeczypospolitej jest 
utrzymanie i doprowadzanie życia pań 
stwowego do normalnego stanu. Może 
się to stać tylko wspólnym wysiłkiem 
I wspólną ofiarą wszystkich warstw spo 
łeczeństwa.

W budowaniu i umacnianiu państwo
wości polskiej nie możemy wychodzić 
z założeń teoretycznych programów tej 
lub Innej klasy, — programem jedynym 
na dziś jest podniesienie życia gospo 
darczego i wzmocnienie siły politycznej 
Państwa.

Jeśli dotąd mieliśmy w naszem źy 
ciu za wiele partyjności, a za mało 
rozwagi 1 rozsądku w tworzeniu form 
naszego życia państwowego i społe

cznego, to czas wielki aby to, czego 
było za mało, t. J. rozsądku i rozwagi, 
stało się naczelnem hasłem naszego 
postępowania.

ZaMczenie Kursu 
pożarniczego o  Okszowie.

Dnia 20 lutego został zakończony 
7-mio dniowy pow itowy kur;, pożarni 
ctwa, który ukończyło 31 strażaków, w 
w tem 29 strażaków z 10 gmin powia 
tu naszego i 2-ch strażaków wojsko
wych z 7 pp. Leg. i z 2. p. a. c. u.

Na popisy l egzamin przybyli: Staro 
sta p. Międzybłockl, burmistrz p. Ma- 
staierz, członek Wydziału p F. Lechni 
ckf, sekretarz Sejmiku p Stępiński, in 
spektor samorządu p. Lewandowski, 
redaktor p. Czernicki i mie|scowy per 
sonel nauczycielski szkoły Olszowskiej 
z p. dyrektorem Szkoły Szymankiewi
czem na czele.

Na komendę kierownika kursu p. In
spektora wojewódzkiego Zw. Straży po 
żernych— p. Błaszczyka— uczestnicy kur
su demonstrowali swoje przygotowanie 
do akcji ratowniczej. Należy przyznać, 
że popis tan wykazał nletylko wielką 
pracę jaką włożył w ten kurs inspektor 
p. Błaszczyk, ale zarazem wielki zapjił 
z jakim uczestnicy kursu pochłaniali 
naukę, aby w tak krótkim czasie jak- 
najwlęcej skorzystać. Ćwiczenia z sl 
kawkami, z drabinami i z bosakami, 
wypadły zupełnie zadowalająco; znać 
było sprawność, rozumienie komendy I 
sygnałów. Pozatem uczestnicy kursu, 
demonstrowali opuszczanie się z 2 go 
piętra po lince oraz wspinanie się to 
pornlków na dach.

Po ćwiczeniach pożarniczych odbyły 
się ćwiczenia przysposobienia wojsko
wego, polegające na gimnastyce imu- 
str/e zbiorowe) pod kierunkiem oficem 
instrukcyjnego; i te ćwiczenia wykazały 
dużą sprawno ć i pracowitość uczestni
ków kursu, Jak również umiejętne kle-



Str. 2. .CHEŁMSKI KUR JER ILUSTROWANY’ -  J a. 28 Lutego 1926 r. N& 8.

A ntyn iem iecka dem onstrac ja  w łosk ich  s tude n tów  przed po 
se ls tw em  n iem leck iem  w  Rzym ie.

Zdjęcie przedstawia włoską piechotą i faszystów wstrzymujących demonstra
cją studentów przed poselstwem niemleckiem.

rownictwo, co razem doprowadziła do 
dobrych rezultatów, osiągniętych w sto 
sunkowo bardzo krótkim czasie i tem- 
bardziej zasługujących na podkreślenie 
że z górą 50 proc uczestników kursu 
nie słjżyło w wojsku.

Tegoż dnia po ćwiczeniach odbył się 
ustny egzamin ze znajomości narzędzi 
pożarniczych i ich części, z historji po- 
żarnlctwj>, oraz z zasad organizacji ra
tunku w różnych warunkach.

Komisję egzaminacyjną stanowili — 
Starosta, burmistrz, p. Lechnicki, dyre
ktor Szymankiewicz, p Stępiński i p. 
Lewandowski. Świadectwa z ukończę 
nia kursu otrzyma!! wszyscy uczestnicy 
w tern 13 z wynikiem celującym, 13 z 
wynikiem dobrym i 5 z wynikiem do 
statecznym.

P. Starosta rozdał wszystkim ucze
stnikom kursu zaświadczenia, poczem 
pożegnał ich dłuższem przemówieniem, 
dziękujęc kursistom za uczciwe przy 
kładanie się do pracy, p. dyrektorowi 
Szymankiewiczowi za okazaną gościnę 
i podjęcie się wraz z personelem na
uczycielskim trudu prowadzenia wyk 
ładów z dziedziny hodowli i rolnictwa 
dla uczestników kursy pożarniczego w 
godzinach wolnych od zajęć. W ten 
sposób cały tydzień wypełniony został 
pracą, w której wyniku uczestnicy kur
su otrzymali nietylko niezbędną wiedzę, 
fachową pożarniczą, ele wynieśli dużo 
praktycznych wskazówek rówm«ż i ho- 
dowl1, pszczdnictwa i rolnictwa, za co 
należy się p. dyrektorowi Szymankie
wiczowi I całemu personelowi nauczy
cielskiemu szkoły Okszow/skieJ gorące 
uznanie.

Kończącym kurs p Starosto życzył 
aby stali się dzielnymi i pracowitymi 
organizatorami straży pożarnych w swej 
gminie, aby umiejętnie I cierpliwie prze 
kazali zdobytą, wiedzę swoim kolegom, 
którzy nie byli na kursie i »by straże 
ogniowe w powiecie chełmskim celują
co zdawały egzamin we wszystkich wy 
padkach, gdy wypadnie im walczyć z 
ogniem.

Po serdecznern i krótkiem pożegna
niu kurslstów przez kierownika kursów 
inspektora Błaszczyka wszyscy uczestni
cy kursu spożyli z kursistami skrftmną 
kolację, poczem rozjechali się unosząc 
bmdzo miłe wraienie, jakie daje praca, 
zapeł i widok umiejętnej oraz użytecz
nej organizacji.

Kurs pożarniczy ukończyli: Mieczy
sław Szrano z Rejowca, Teofil Clechom- 
ski, Łukasz Kon, Stanisław Pieniążek, 
Stanisław Kopydłowski, Wacław Szoka 
luk i Mikołaj Semotiuk — wszyscy z 
Pawłowa, Wacław Dyszcwski i Mieczy
sław Rewucki z Siedliszcza, Zenon Si* 
tarz i Zachnrjasz Konczyński z Huty, 
gm. Wojsławice, Marcin Olszowy t Pa
weł Węgorek z Cycowa, Kazimierz Mi'

sicz i Mikołaj Worosz z Depułfycz rus- 
sklch, Bronisław Czerwiński i Zygmunt 
Salomońskl z Sawina, Roman Żurawski 
I fllbin Kuchanik z Mołodutyna, gm. 
Żmudź, Szymon Biłan ze Świerż, Karol 
Betluk i Józef Sierpiński ze Stracho- 
stawia, Bronisław Bormis i Józef Betiuk 
z Rożdżałowa, Józef Popek I Stanisław 
Glergusiewicz z Wojsławic, Eugenjusz 
Bukowski z Kaniego, Konstanty Wali
góra i Roman Trochimiak z Dorohuska, I 
Stanisław Garlicki i Jan  Kró ik żołnierz 

Na kurs nie przysłały nikogo gminy 
Rakołupy, Staw i Olchowiec, chociaż 
tak samo Jak wszystkie inne były przez 
p. Starostę zaproszone, a szkoda, bo 
tam gdzie się organizuje użyteczną dla 
ogółu pracę nie powinno nikogo brak
nąć. Kto nie przychodzi, sam sobie 
szkodzi i w rozwoju pożarnictwa w po
wiecie będzie się wlókł w ogonku.

KRONIKA.

28.

K A L E N D A R Z Y K

Leandra.

1. Albina B. W.

2. Heleny Cesarzowej.

3. Kunegundy Ces.

4. Kazimierza Kr. W.

5. fldrjana 1 Euzebj.

6. Wiktora i Wlktoryna.

7. Tomasza z Akwinu.

BKŁS*

Osobiste . W dniach 27 i 28 1« 
tego o?az 1 maro* odbędzl# biq w War 
szawie zjŁisd Sejmików powlstowyob, na 
który z ramienia Sejmik* Chełmskiego 
wjjeftdftają p. starosta Miedrybłoekl i 
esł<vni*k Wyda. dyrektor gimuazjsm p. 
Ambfc zśewi«z.

D y żu r  aptek i. Od seboty, 27 
b. m. dyżuruje apteka p. J . Papużyń- 
skiego.

*% W a ln e  zebran ie  cz łonków  
„Soko la* odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28 lutego b. r. o godz. 16 te| w 
sali gimnazjalnej Państw. Szkoły Han 
dlowej.

Wrazie braku kompletu, z*brani« to, 
w drugim terminie odbędzie się o g. 
17 tej — z ważnością zapadłych uchwał
— bez względu na ilość obecnych.

Wszyscy członkowie ,,Sokoła“ pro
szeni są o jaknajliczniejszy udział i o 
punktualne przybycie.

K in o  „Oaza* demonstruje II 
serję obrazu ,,Be.stje z Rajskiej Wyspy'* 
pt. „Walka o zatopiony skarb". Film 
powyższy stał się prawdziwą sensacją 
dnia. Takich tłumów, jakie zwiedziły I 
serję — a poczęły zwiedzać drugą — 
dawno już w Chełmie nie widziano. 
Mimo wysokich kosztów nabycia filmu
— Dyrekcja kina „Oaza" udziela na 
pierwszy seans zniżek 50 proc. na wszy
stkie miejsca. Ma inne seansy ważne 
są kupony „Ch. Kurjera llustr.“ (Na 3) 
dając* te same prawa zniżkowe.

Z  MIASTA.

i
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Kalendarz Ligi Narodów.
L i g *  Narisdów po wab ni *  myśl i  c * d  w p r o w a d z e n i e m  n o w a g o  k d e n d & i z *  d z e  

l ą t e g o  r o k  na 18 K * 4dy mi eni ąc  w ed ł i t g  t e g o  p r o j e k t *  mi ał by  dni.
N a z w y  poas«segóL>yeh m i e n ^ c y  o o zo a t a ł y b y  d o t y c h * z * » o w * ,  ml e*ią« a»<i t r * y u aa i v ,  
noassąey n a z ^ ę  „ k s i o t y e o w e g o *  (Lun*) ,  wehodaWby pomi^dsy mi ea  q*e: c z - r » i « a  
i l ipi e* .  O b l l a z a n i a  ni i aa ią ay  ś i i i l e  b y ł o b y  d0»t0S0W*D0 do l i m a n  ki q«y ca  u  ,
pozoatale (365 ty 1 386-ty ten dragi w roku przuatepnyw) oznacsone byiyby Irami 

i wehadiiłyby do obliaiSoń ini»się*znyeh. Fotografja pokazoj* nam tabliaę tego 
kalendarza i obok niej twórs* Amerykanina dra Jerzego D*vlia.

S ta ty s tyka  rze źn i m ie jsk ie] I 
za ro k  1925 1) zabite; 1) bvdła ro- 
oatego 4170 szt 2) cieląt 8228 sztuk,
3; świń 2128 szt.. 49 cwlf*c i kóz 15 
szt, — razem zabito 14 678 sztuk.

II) Poddano kontrolnym oględzinom 
mięso l słoninę przywożono: 1) wo
lowych tusz 663 a 4. 2) tie!<?ryth 348, 
3) wieprzowych 27, 4) sLminy 73 połówek

III) Cnoroby zekeżne i pasożytnicze 
skonstatowana w roku sprawozdawczym:
1) zcrazB płuc 20, 2 gruźlica 46, 3) 
gorączka Teksańska 4) wąglik 1, 5) 
broncha pr.euiPonja 4, 6) # ?<grzvca 20, 
7) b4blownic« 35, 8) motyl;c* 432

IV) SRorfijkowano J zniszczono: s)' 
ctłycb tust 14, b) crg> nó * poksżo- 
nych 571

V) Sko f skowano 1 przekazano T wu 
DoDrotzynnośfi w Chełmie: .-) wieprzo
wych tusz«41.2 b) słoniny 515 kg c) 
mięsa wołowego 162 kg cij cielęciny 
76 4 kg.

Vi) Dokonano bedtń: &) bakteriolo
gicznych 39. b) mikroskopowych 5619.

Vil) Wpłacono dc> Kory Miejskiej: s) 
za oględziny 23902 10 ti) konsurncyj- 
nych Zł 6 832 gr. 59, c) od nsekracjl 
trzody ch ewnej Zł. 1 248 40, rwzem wy
płacono Zł. 31.983 gr. 09.

Miejski Lekarz wetsrynorji 

(—) St. de F ium c l.

*% K iedyż ta p lag a  sie skończy. 
Istiieją u n»s, w samem śródmieściu, 
olejarnie motorowe, stsnowiącw chyba 
karą za ciężkie grzechy — tych wszy- 
skich, którzy mają nieszczęście są 
siadów* ć z tego rodzaju „fabryką". 
Zwłaszcza daje się porządnie we znaki 
stuk motoru i niemożliwy zsp,vch. Pi
szemy o tern niemal co tydzień — 
jak dotychczas — bez żadnego skutku.

Przed paru dniami przychwycono 
znowu olejarnię Montag Esty, Koper 
nika 10, na pracy nocnej. Sporządzono 
Bóg wie już który pretokuł, lecz czyż 
to co pomoże. Biorąc pod uwagę do
tychczasowe doświadczenie, obawiamy 
się, że piega olejarni w śródmieściu 
tek długo będzie nom psuła nerwy i 
zdrowie, dopóki olejarnie nie przenio 
są się z obrębu siedzib ludzkich — 
gdzieś poza miasto. Czekamy cierpliwie 
kiedy to nastąpi,

»% D okąd  to n ie  s ięga  oko po 
l ic j i .  . Bielecki flleks. małoletni, a mi
mo to już dobrze znany naszej policji 
złodziejaszek — zdołał ukraść z szufla
dy p. Zduniuka na straganie 9 zł., po
czerń zbiegł. Schwytano go dopiero 
wieczorem w kinie i odptowadzono do 
Komisarjatu. Znaleziono przy nim, w 
kieszeni 1 zł. 90 gr., zaś w pewnem 
„ukryciu", zncjdującero się w pewnej 
części ciała, mającej zupełula inne, niż 
ukrywanie pieniędzy, znaczenie, argu
sowe oko policjanta znalazło 2 zł. Re
sztę zdołał już ,,obiecujący" młodzie

niec roztrwonić.

**„ Z n a k  „c zasu“ i naszej s ch lu d 
ności. W jednym tylko tygodniu spo 
rządziła policja 28 protokułów za nie 
porządki sanitarne w naszych domach 
i podwórzach. Należałoby corychle| 
wprowadzić w życie umowę zbiorową 
z dozorcami domów, aby uporządko
wać jakoś fatalny stan sanitarny w 
mieście — zwłaszcza, że zbliża się po
ra roztopów wiosennych i rozmaitych 
chorób epidemicznych.

W r ó g  taksy  do ro żkarsk ie j. 

Jest nim Rob Lejzor, Szkolno 11, O d
powiedni protokuł sporządzono.

N ie lega lny  h ande l s acha ryn ą  

stwierdzono u Slasza Feldman*, Lwów 
ska 16. Sacharynę skonfiskowano, a 
na Feldmana zrobiono doniesienie do 
władz skarbowych.

* „G ru b a " sp raw a . W sklepie 
j skór* Hermana flbrarna, Pocztowa 1, 

z j a w i ł  się urzędnik sKaibowy p. Tadeusz 
Dobrzyński, celem spisania i zajęcia 
towaru za zaległe podatki. Na wyko- 
nywującego tylko swój cleżkl i przykry 
obowiązek urzędnika rzucił się roz
wścieczony kuplac— stawiając mu opor 
i wyrywając mu z rąk skórę. Dopiero

sprowadzony policjant zdołał zabezpie 
czyć p. Dobrzyńskiego przed dalszymi 
atakami Hermana. Cała sprawa jest w 
prokursterskiem dochodzeniu. Herma 
na spotka napewno surowa, choć zaa 
służona kara. Podajemy to jako ostrza 
żenię dla innych!

D w ie  „p a n ie n k i"  — Skibińska 
Janina, Lubelska 95 i Karwat Zofja, 
(Jśclługskff, dobrze już znane na bruku 
chełmskim — w poszukiwaniu za żąd 
nymi „wrażeń“ amatorami — poczęły 
myszkować nocą w pobliżu koszar. Ko
niec tej zabawy był bardzo żałosny, bo 
„zabłąkany1* w te strony policjant spto 
wadził je do aresztu policyjnego, skąd 
następnego dnia powędrowały do Urzę 
du Zdrowia. Co dalej się steło, nie 
wiemy.

0\ Coś, jakby  nie w  C he łm ie . 
Ubiegły tydzień obfitował w sporą ilość 
wypadków opilstwa, I awantur ulicznych. 
Kcmlssrjat Policji „gościł*1 z tego ty
tułu w swych tmiracF: Rubachę To
masza z Rozdżałowe, małżeństw;) Ed 
warda I Klementynę Stankiewiczów, z 
Kresnegostawu, Borccha Konst., Kole 
jowa 31, Jankę Gustawa z Bukowy, Tu
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Prot. Ste fan  Bryla.
Fr iisłor PolJteehDikl lwowskiej, dok 

tór 5'żynier, otrzymał mandat poselski 
w Sajmie na miejsca posła Kozickiego, 
ob«j'tmją«eg'> poselstwo w Rzymie.

rewicza Lsonn l Czemerajdę z Wygo
nu, fllpe Dawida, Kotowska 12, Bryfa 
Sruls, Pocztowa 4, Rozenblat Bllmy, 
Kopernika 24, Szech Chany, Szkolna 2, 
Budy Piotra, z Majdanu, K>rszenberga 
Mendla, Lubelska 15, Dziedzica Ksn 
werego, Pillchonkl, i Mikołajczuka Da
niela, Plllchoriki. Nisch „wstydzi się" 
Warszawa!

/«, N ocleg  w  rynsztoku . Kllmiuk 
Nadzieja, Sienkiewicza 11, idąc do do
mu w mocno podchmielonym stanie, 
trefiła do rynsztoku Ułożyła się tu cał
kiem spokojnie do spania i dopiero 
policjant wyciągnął ją stamtąd i spro 
wadził do aresztu na wytrzeźwienie. 
Niedługo zawitał tam również Majew
ski >\arc!, LubtsIsKn 57 i Archinfiowicy 
Jan — Lubeisna 3ó, ta^ie  dla pr^e^ro- 
wadzenta tej s»mej ,kuracji“ .

,* , Z  k s ię g i p aska rzy . Wykupem 
artykułów pierwszej petrzeby trudnił 
siu: Kacman Josek, Hrubieszowsko 6, 
Rajiman Ruchla, Szkolna 5 Bankizer 
Fajka, Lubelska 59, Lipszyc Berek, Po- 
citowa 34 i Grosupllc Icek, Podwalna
12. Przeszkodził Im w tem „miłem“ 
zajęciu policjant.

S łu żb a  dom ow a. Chcąc ukró 
clć wyzysk nielegalnego stręczyclelstwa 
sk?by domowe; i takowy zlikwidować, 
Ekspozyyira Państwowego Urzędu Po 
średnlctwa Pracy w Chełmie zwraca się 
z apelem do P.P. Gospodyń, które do
tychczas zwracały się po służące do 
faktorek, uprawiających swój proceder 
nielegalni*, aby zgłaszały zapotrzebo
wania na służbę domową do wspom
nianej Ekspozytury, mieszczącej się 
w gmachu Sądu Pokoju na pierwszem 
piętrze.

Pominąwszy, iż popieranie działal
ności nielegalnych pośredników uznane 
przez państwo za szkodliwe, Jest niee
tyczne, to z drugiej strony daje moż
ność szybkiego wzbogacenia się faktor- 
kom, które dochodzą do tego, pobie
rając zarówno od pracodawcy, jak i 
pracobiorcy wysokie bardzo opłaty (od 
5 do 10 zł.)

Jednocześnie wzywa się do rejestra 
cji wszystkie pracownice z grupy służby 
domowej znajdujące się obecnie bez 
pracy.

Za przyjętą służącę pracodawca opła
ca 50 groszy, tytułem zwrotu kosztów 
kancelaryjnych. Skierowana do pracy 
służąca me ponosi żadnych kosztów.

Zgłaszające się kandydatki winny po
siadać dokumenty osobiste i świadac- 
twa z poprzedniej pracy, co niezbędne 
jest przy rejestracji.

Z  POWIATU.

•* N apad  n a  poc iąg . W doin 25 
b. m na Pociąg, wycliolząay z Chełma
0 gods. 17.07 w stroną Ko^l* urządzo
no napad b*ndy«ki. Dwa kilometry za 
Lubomiom, gdy poaiąg wje«d£ał do las
ka, rozległ »i# n»gie siereg strzałów 
karabincwy«h i rewolwerowych, a ró
wnocześnie do okien wagonów posypał 
slą grad kamieni. Brtąk tlaezonych ozyb 
zmieszał stą z krzykiem podróżnych, w 
wagonach pow#tał nieopisany zamąt — 
nikt nie wiedział co -właściwie się dzie 
je. Przytomny maszynista nie stracił 
jednak zlmaej krwi —  momontalaie na 
dał parnwozowi aaybki bieg, wydostając 
sią tym sposobem z opresji bandytów. 
Policja rozpoczęła natyahmiast pośeig
1 prowadzi go bardzo intensywnie.

** R e jow iec . W s trzy m an ie  pracy  
w  iab r . F ir le y  i w ypadek  n a  s tac ji 
k o le j, Z powodu remontu, stanęła w 
dniu 22 b. m, f-.bryka cementu Firley 
nd czas nieokreślony. Około 200 ro
botników, przeważnie włościan z oko 
licznych wiosek, zostało zwolnionych 
z pracy z 14-dniowem ‘.wypowiedzą 
nlem. Drugich 200 z działu mechanicz
nego i bednarskiego, pracuje nadal 
przy remoncie poszczególnych maszyn.

Podczas przetoków — wyskoczył na 
gle obok zwrotnicy Nr. 37 wagon ro
syjski III kl. z szyn, a to wskutek wa
dliwości zjezdnicy. Na szczęście obeszło 
się bez jakichś cfiar w ludziach, a tak
że ani tor, ani wngori nie został uszko
dzony. Nastąpiła jedynie przerwa w ru
chu osobowym, trwcjąca 1 godz. I 25 
minut.

** O choża , gra, S taw . S ad ło  w  
stercie. Jakiś nieznany dotychczas o 
sobnik wydarł kawał strzechy ze stodo
ły Józef* Rubika i tą droga dostał się 
do komory, skąd ukradł 40 kg. sadła, 
wartości 100 zł. Powiadomiony o kra
dzieży posterunek policji w Stawie, spi

sał się bardzo dzielnie, gdyż niedługo 
wykrył sadło, głęboko schowane w ster
cie, należącej do właśc. folw. Czułczy- 
ce, odległego o 6 kim. od miejsca po- * 
pełnienia kradzieży. Obecnie czyni się 
poszukiwania za sprawcą. Sadło w ca
łości zwrócono uszczęśliwionemu wła
ścicielowi.

Z życiu urzędniczego.
Zwołane na dzień 21 lutego b. r. 

ogólna zebranie członków Koł S. U. P. 
w Chełmie odbyło się, w lokalu włas
nym, na Górce Katedr., przy udziale 
54 o:>ób. Zagaił zebranie Starosta, p. 
Miedzybłocki, jako przewodniczący, po
czerń składano sprawozdania: Zarządu, 
i Kasowe. Oba sprawozdania przyjęto 
do wiadomości tak samo uchwalono 
preliminarz budżetowy na rok 1926, w 
wysokości 3220 zł.

Komisja rewizyjna postawiła wniossk 
na udzielenia ustępującemu Zarządowi 
absolutorium co też następiło, prócz 
tego, ogólne zebranie wyraziło Zarzą
dowi podziękowanie za jego pracę, w 
okresie najcięższym, bo organizacyjnym.

Ustępujący Zarząd zasłużył w zupeł
ności na słowa uznania, już bowiem 
sam widok lokalu świadczy oż nadto, 
że potrafiono, m imo ciężkich warunków 
materjainych uporać sie z trudnościa
mi i pozostawić lokal piękny, oświetlo
ny elektrycznością, posiadający ładne 
meb!e i sprawiający skromne, lecz bar
dzo estetyczne wrażenie.

Wśród miłej, koleżeńskiej atmosfery 
może tu urzędnik spędzać wolne chwi
le, po swej ciężkiej służbie — może 
swobodnie porozmawiać i oddawać się 
rozrywkom kulturalnym. Celem tem in
tensywniejszej akcji na rzecz członków 
utworzono specjalne sekcje, które, każ 
da w swoim zakresie, mają prowadzić 
pracę i czuwać nad jej celowcm wyko
naniem. Ustanowiono następujące sek
cje: 1) kultur.-ośwlat. i muzyczną, pod 
kierown. r*f. starostwa p. Ornatów- 
skiego, 2) budowlaną — p. kom Sur- 
mana, 3) biblioteczną —  p. Józefa W e 
sołowskiego, 4) gospodarczą — p. inż. 
Kirsznera i kasy koleżeńskiej — p. Droz
dowskiego.

flby umożliwić dalej członkom tani, 
a smaczny wikt — postanowiono uru
chomić od 1 marca b. r. jadłodajnię. 
Szerokie sfery urzędnicze powitają za
pewne tę akcję z dużem zadowoleniem.

Pragnący korzystać z jadłodajni ze
chcą zgłosić się w lokalu Stowarzysze
nia, Górka Katedr. .Na 2, o godz. 18—20.

Sekcja muzyczna już swą pracę roz
poczęła i prowadzi w każdy poniedzia
łek i czwartek, od godz. 19.30 próby, 
chóru.

Nowoobrany Zarząd przedstawia się, 
jak następuje:
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Przewodn. p. inż. Napiórkowski, za
stępca przew. p. ref. Ornatowskl, skar
bnik p. Drozdowski, sskreturz p. CJIej- 
czyk, gospod. p. Kirszner, bibliotekarz 
p. Wesołowski Józef, członek Zarządu 
p. Surman.

Koło S, Cl. P. w Chełmie — mimo 
krótkiego swęgo istnienia zdziałało już, 
jak widzimy, wiele i jest nadzieja, że 
pracę swą poprowadzi nadal w tym sn 
mym tempie, nowoobrany zaś Zarząd 
owiany jest dużym zapałem i jaknsj- 
lepszeml chęciami. W życiu organizacji 
społecznych i zswodowych, poczyna 
Koło S. U. P. grać u nas dominującą 
rolę.
mmmKmmmmmmmammmaammmammmmmmmtammmimsa

Sensacyjne iresztoM
W CHEŁMIE.

Jeszcze nie przabrzmiało echo osa
dzenia w areszcie śledczym b. komor 
nika sądowego Lucjana Iżyckiego, a 
już mamy do zanotowania nowe aresz
towania wśród osób, które piastowały 
wyższe stanowiska i były znane 
ogółowi społeczeństwa.

Do tych nftleży w pierwszym rzędzie 
b. komisarz Kasy Chorych w Chełmie 
Franciszek Doleżko. Zarząd Kasy objęł 
on Jako pierwszy jej komisarz i rządził 
kilka miesięcy, i ż został zawieszony w 
czynnościach, a ostatnio osadzony w a- 
reszcie śledczym. Dopuścił on się sfał
szowania asygnat Kasy — na sumę 
około 4000 z ł , którą to kwotę przy 
właszczył sobie. Nadmienić należy, że 
Doleżko był poprzednio zastępcą staro
sty w Jenowi*. flż w swej dziwnej kar- 
jerze znwendrowisł do celi więziennej- 
.H ic transit gloria mundi"...

W parę dni potem aresitowano też b. 
urzędnika cywilnego Okręgowego Sipi 
tala Wojsk. Ne 2, ftrkadjusza Szyjario 
wicza. Była to osobistość aż nadto do 
brze zncma w Chełmie ze swego rozbi
jania się własną „birtdką* — hulaszczego 
trybu życia i „kerciątek”. Niejedną noc 
strawił nad zielonym stolikiem nerwo 
wo chowając wygranę do kies/en!, lub 
płacąc przegraną.

Rzecz prosta, że rozmaite Jego 
ekstrawagancje wymagały „pieniędzy 
i jeszczw raz pieniędzy*. Wówczas roz- ! 
począł fałszować rachunki I wykazy, z j 

czego uzyskał około 3000 zł. dochodu”. 
Zdemaskowany, pozostawał jskiś czas 
.ta wolności, « nawet ożenił się z pe 
wną nauczycielką, aż w końcu został 
aresztowany i oddany do dyspozycji 
sądu. Dowodem jego, czy to braku 
świadomości pewnych form przyjętych 
w życiu, czy poprostu słabego wyro 
bienia — jest fakt, iż niezaproszony 
jawił się na balu „Starych Kawalerów" 
w sali Resursy, chociaż wiedział, że
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Ci, od których zależy wejście Polski do Rady Ligi Narodów.

Cłumb«rl%ia (Angija), Briand (Fransja), Ishi (Japonja) i Sclalols (Wioohy), od 
których prae«l9WMy»tk{em leyakanta przez Polskę stałego miejiaa w Ra

dtla Ligi Narodów.

Jest skompromitowany w społeczeń 
stwle. Na interwencję ze strony pnru 
osób — został z zabawy wykluczony I 
z lokalu „Resursy* wyproszony.

Najbardziej pokrzywdzoną jest jego 
młoda żona, jako ofiara Iskkomyślno- 

ścl aresztowanego
Wraz z kilku jessrcze inteligentami 

politycznymi więzienie nasze może się 
poszczycić csłym zastępem nieprzecięt
nych „gości* — których f.da życia nió
sł* wśród rozmaitych burzliwych oko 
licznośr.1, aż zaniosła ich za kratę wię
zienną... _______________

Straże pożarne w pow. H i .
Od czasu zainteresowania ?ię Sejmi

ku strażami pożarciem! i uchwalenia 
pewnych st;m n» wyekwipowanie Ich— 
wzmogła się ogromnie wśród ludności 
świadomość znaczenia tej organizacji, 
a co za tem idzie i żywsze zaintereso
wania się strażami ludności powiatu.

Najlepiej rozwliaią się straże tam, 
gd.iff są Kółka rolnicze i Kcła Młodzie
ży. Zwłaszcza te ostatnie mają dużo 
zapału do pracy. Odnosi się to szcze 
gólnie do Kół Młodzieży w Śtrachosła 
wiu i Rożdzlałowles, Toteż straże w tych 
miejscowościach zdradzają dużo ideo 
wego podkładu i rokują jaknajlepsze 
nadzieje.

Zapał do pracy w strażach w całym 
powiecie wzmógł się ogromnie od chwili 
obdzielenia pos:czególnych kół sikaw
kami, jak również urządzenia kursów 
teoretycznych i praktycznych — przez

Inspektora Woj. Zw. Straży pożarnych 
p. Błaszczyka.

W czasie objazdu straży przez Sta
rostę, p. Miedzybłockiego — wymienio
ny inspektor udzielił też szereg infor
macji technicznych I organizacyjnych.

Dotychczas czynne są straże w Re- 
|owcu, Roździałowie, Strachosławiu, Pa
włowie, Siedliszczach, Sawinie, Woysła- 
wicach, Świerżach, Mołodutynie i przy 
Szkole rolniczej w Okszowie. W sta- 
djurn organizacji znajdują się straże w 
Hucie, Cycowif, Kamieniu i Rudzie 
Hucie.

Z chwilą tak żywego zainteresowania 
się strażami, ze strony Sejmiku, a zwła 
sz„za p. Starosty, jak to miało miejsce 
ostatnimi czasami — ruth strażacki w 
całym powiacie niewątpliwie wzmoże 
się Jeszcze bardziej. Ju ż dziś śwlado 
mość znaczenia straży pi zanikać za
czyna nawet do najbardziej zapadłych 
wiosek — rezultatem czego będzie ra
dosny fakt, Iż ambicją każdej wsi, każ
dej osady stanic się posiadanie włas
nej, należycie wyposażone) w przyrządy, 
wyćwiczonej i kornej straży.

T M i e j  Mamy Molsei.
Wolne zebranie P. M. S. odbyło się 

w niedzielę, dnia 21 b. m., przy ma- 
łem zainteresowaniu się członków Nn 
sali zjawiło się zaledwie trzydzieści kil 
ka osób.

Przewodniczył zebraniu burmistrz, p. 
Mnstalerz, na asesora zaproszono p dr. 
Gniazdowskiego, sekretarzował p. Ple 
sner.
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San Marino.

/

Najmwiej*za republika świata, 10 ^ n i^ z n e  Saa Marino — ma obeouie rsądy fa- 
aayotowukie. Obrasak n»*js prsedatswia stolia* tego pańitwa.

Sprawozdanie, nader wyczerpujące i 
doskonale oświetlające całą działalność 
Zarządu —  wygłosił p. prof. Klńczyk.

Sprawozdanie zaś kasowe wygłosił 
p. Dr. Chcmicki. Ze sprawozdań Za
rządu dowiedzieliśmy się o jnwenta 
rzu stanowiącym własność P. M S. 
Dochody ze zbiórek i t. p. wynosiły 
przeszło 2,000 zł., które całkowicie po 
zostały w kasie miejscowe] P, M. S 
Ma rzecz Gł Zarządu odprowadzono 
kwotą około 600 zł., pochodzących ze 
zbiórki majowej.

Działalność Zarządu pod względem 
oświatowym polegała głównie na pro
wadzeniu oświaty pozaszkolne], przez 
odczyty na prowincji i w mieście Cheł
mie. Staraniem P. M. S. urządzono też 
kurs metodyki pracy oświatowej poza
szkolnej, prowadzony przez Dyrektora 
P. M. S. p. Stemiera, wykłady z dzie
dziny hygjeny i lecznictwa, prowadzo
ne przez miejscowych lekarzy, następ
nie urządzono stałe kursy zawodowo- 
handlowe, prowadzone przez Dyr. Szko 
ły Handl p. Fuhrmana przy bezintere 
sownej pracy zarówno Dyrektora p. 
Fuhrmana jakoteż i grona nauczyciel
skiego. W końcu zaproszono p. Sko 
czylasa do wygłoszenia prelekcyj z 
dziedziny kultury i sztuki

Zarząd podkreślił małe zaintereso
wani* się członków sprawami P. M. S., 
wierzy jednak, że rok bieżący przynie
sie korzystną zmianę. Zarządowi na 
wniosek Komisji Rew. udzielono abso
lutorium.

Nowy Zarząd będzie się składał z 
36 osób, w tam są delegaci Kół 
„Ognisk" nauczycielskich, 3 ezł Zw. 
Ziemian — reszta z pośród członków' 
zamieszkałych w Chełmie.

Nowy Zarząd po ukonstytuowaniu 
się, wybierze Komitet Wykonawczy, 
składający się z 6 osób, w tem także 
Prezesa.

Instytucja tego rodzaju, jak P. M. S , 
winna bezwarunkowo znaleść żywe zain
teresowanie wśród swoich członków, 
a nawet i osób nie należących do 
„Macierzy*4 — prowadzi bowiem bar
dzo poważną pracę oświatową dzięki 
której podnosi się nasza wieś z odmę
tów, ciemnoty umysłowej, zyskuje szer 
sze horyzonty świadomości i coraz bar 
dziej garnie się do wiedzy. Nie wątpi 
my, że nowy Zarząd, nie zreżwjąc się 
słabym udziałem członków P. M. S. w 
pracach, prowadzi nadal swe zamierze
nia do właściwego celu, dodatnie re
zultaty tej pracy staną się n»pewno 
najlepszą propagandą w* kierunku uzy 
skanla nowych członków, jak również 
przyczynią się do żywego zaintereso
wania się wjzystklch sprawami P. M S.

Skończyć z Mrzyfistuem!
Ludzkie traktowanie zwierząt — jest 

bezwątpienia zewnętrzną oznaką kul
tury człowieka. To, co u nas tak czę
sto widzi się na ulicy —• przyprawić 
może każdego o grubą wątpliwość, czy 
istotnie Chttłm jest tak kulturalny, z* 
jałci chce uchodzić. Któż to z nas nie 
był świadkiem niemiłosiernego bicia 
prze? nieludzkich woźniców’, biednych, 
wygłodzonych szkieletów końskich, 
nie mogących w żadfjn sposób uciąg- 
nąć przeładowanych wozów? Któż nie 
spotyk&ł na ulicy starszych, a nawet 
dzieci, niosących głową w dół drób, jak 
kury, gęsi, kaczki I t. p.

Któż nie zaobserwował dzikiego 
zwyczaju wiązanie cieląt, w jeden kłs} 
blący się w męce żywy obraz barba
rzyństwa, wieziony z triumfem przez 
miasto do rzeźni?

Przykładów moźnaby zauważyć bez li
ku, a wszystkie one mrożą wprost krew 
w żyłach Każdego kulturalnego człowie
ka i wywołują słuszne zresztą oburzę 
nie — na tych wszystkich, którzy po
dobnego barbarzyństwa się dopuszcza 
jąl Wprawdzie od czasu do czasu czy
tamy w miejscowej prasie o schwyta
niu przez policjanta jakiegoś barbarzyń
cy na gorącym uczynku, ale jest to 
tylko kropla w morzu. Do walki z bar
barzyństwem musi stanąć całe społe 
czeństwo. Już czas najwyższy skończyć 
z tak dziwną u nas obojętnością na 
rzeczy o wlelkiem znaczeniu wychowaw- 
czem i społecznem. Wyłania się tu ko

nieczność założenia w Chełmie filjl 
„Toworz. Ochrony Zwisrząt". Nie wąt
pimy, że znajdzie się w naszern mieście 
dość ludzi chętnych do wstąpienia w 
szeregi członków „Towarz. Ochrony 
Zwierząt" którzy, w myśl statutu mają 
prawo interwencji w każdym wypadku 
zauważenia faktu dręczenia zwierząt, 
a tem samem mogą w znacznej bar
dzo mierze przyczynić się do zniszcze
nia u nas barbarzyństwa przybierające
go, już niestety, formy prawdziwej klę
ski. Myśl tę rzucamy — w tej nadzieji, 
że znajdą się w mieście osoby, które 
podejmą tą myśl i rychło przeprowa
dzą ją w czyn.

Trzeba z tem raz skończyć!

Wiącej czytać!
Donosiliśmy w swoim czasie, że Ra

da Miejska, mimo ogromnych trudno* 
ścl finansowych — potrafiła zdobyć się 
na piękny gest I uchwaliła 3000 zł. na 
bibljotckę miejską- Mając taką kwotę 
do dyspozycji uruchomił Magistrat przy 
Bibljotece, Czytelnię Publiczną, zaprę 
numerował kilkanaście pism i oddał 
je do dyspozycji publiczności — za 
skromną opłatą 50 gr. miesięcznie.

Zdawało się, że z udogodnienia tego 
korzystać będą jaknajszersze sfery —  
tymczasem mamy do zanotowania bar
dzo smutny I znamienny fakt: Czytel
nia świeci prawie zawsze pustkami, 1 
niedługo zttpewne nie zajrzy tam nawet 
„pies z kulawą nogą*. Ten stan rze*
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czy trudno sobie wprost wyobrazić. 
Wszak wiemy wszyscy, że przeciętny 
obywatel nie może sobie pozwolić na 
przeczytnnie choćby paru pism codzien 
nyeh, nie mówiąc |uż nic o tygodni
kach ilustrowanych, które z uwagi na 
swą cenę, są dostępne tylko bardzo 
nielicznym jednostkom. W czytalnl zaś 
miejskiej, ma wybór kilkunastu najlep
szych w Polsce czasopism — które co
dziennie może przeglądać za opłatą za
ledwie 50 gr. miesięcznie. Czegóż więc 
nie konysta z tego? Zdaje się, że 
przyczyna tego leży wyłącznie w zna- 
nym u nas „czytanlo-wstręcie"... Smut
ne, lecz prawdziwe! Czekamy jednak 
co dalej będzie!..

Z sali wykładowej.

W dniu 19 lutego b. r. odbył się w 
seli , Resursy* odczyt Dyrektora Pol 
skiego Towarz. Krajoznawczego p. t 
.Konstantynopol". Odczyt ten był ilu
strowany 80 przezroczami — dającemi 
nam wyobrażenie o tym niebywałym 
przepychu barw, jakie tworzą charakte 
rystyczne oblicze Konstantynopola.

Słuchacze mogli się z przyjemnością 
dowiedzieć, że w dawnej stolicy pady 
szachów jest ulico nosząca nazwę 
„Adama*, a biorąca nazwę od dobrze za 
chowanego jeszcze domu Mickiewi
cza. Prelegent mówił też o pięknie za 
chowanym grobie generała Langfewi 
cza, n» utrzymywanie którago w nale
żytym stanie, żona generała pozosta
wiła pewną fundację. O ile chodzi o 
współczesność, prclegant opisał słucha
czom wystawę polską, którą zwiedził, a 
która przedstawiała się b. dobrze. Po
robiono duże zamówienia, zwłaszcza na 
broń i pługi polskie —  które dziś już 
masowo się eksportuje. Po wykładzie 
wywiązała się miła pogawędka publicz 
ności z prelegentem—na temat założe
nia w Chełmie Tow. Krajoznawczego.

Jestto problem dużego rzeczywiście 
znaczenia, szczególnie, że jako cel wy 
suwa się kwestję założenia u nas mu
zeum ziemi chełmskiej. Zi®mia ta po 
siada bowiem dużo cennych archeolo
gicznych zabytków, ktćre dostawszy się 
w niepowołane ręce— giną bezpowrotnie 
z wielką szkodą dla nauki. Przytacza
my choćby taki fakt: Dyrektor Gimna 
zjum, p. flmbroziewirz idąc ulicą zau 
ważył ja k ie go ś  człowieka rąbiącego drze
wo. Ponieważ pieniek, jakiego używnł 
ten człowiek, wydawał sięi(panu Dyrek 
torowi niezwykłym w formie — przyj 
rznął się bliżej i stwierdził, ie  rzekomy 
pieniek stanowi część kręgosłupa ma 
muta. Odkupił natychmiast cenne wy- 
kopalisko I umieścił w gimnazjum.

Albo inny wypadek: Pewien uczeń 
seminarjum przyniósł do szkoły dwie 
doskonale zachowane urny z prochami

Urny te umieszczono w szafce gablne 
tu szkolnego. Jak stwierdzono wykopa
liska powyższe pochodzą z przed 2400 
lat! Wieleż to innych zabytków ginie i 
niszczeje bezpowrotnie, zamiast, żeby 
spoczęły w muzeum!

Toteż poruszona przez Dyr. Lewickie 
go kwestja założenia w Chełmie „Tow. 
Krajoznawczego" — winna bezwzględnie ! 
zainteresować szarszy ogćł, a wszcze 
gólncści zasłużone już na terenie kra
joznawstwa osoby, jak p. D ra Luczkow 
skiego, p. sędziego Umińskiego, p. 
Mgr. Papużyńskiego i innych. Podobno 
pan Starosta odnosi się do omawianej 
kwestji bardzo życzliwie. Tembardziej 
więc należałoby myśl założenia Tow. 
Krajoznawczego wprowadzić w czyn.

Odczyt Dyr. Lewickiego wywarł na 
tłumnie zgromadzonej’publicznoścl wiel
kie wrażenie i został bardzo życzliwie 
przyjęty.

Z  Estrady.
Steraniem ruchliwej I znanej u nas 

agencji Blechmana z Kowla, odbył się 
przed kilku dniami w sali „Resursy" 
wieczór taneczny znanej tancerki p. 
Bekeffi

Popisywała się orta tańcami charak
terystycznymi i klasycznymi, budząc 
na widowni wielkie uznanie dla jej 
niepośledniego talentu. Do powodzenia 
przyczyniły się również doskonałe jej 
warunki zewnętrzna, świetna sylwetka 
porttei I piękne kostjumy.

Każdy, kto był obecny na występach 
p Bekfcffi mógł łatwo przekonać się 
ile przemiłych estetycznych wrażeń 
może dfić taniec połączony z prawdzi
wą sztuką należytego uplastycznienia 
go i robienia przystępnym nawet dla 
szerszego ogółu.

Na program wieczoru złożyły się da 
lej recytacje. wzgl. mclodeklamacja p. 
Szatkowskiego Henryka. Jest to praw 
dziwy mistrz słowa, które umie świe
tnie podać i zilustrować własnym akom
paniamentem na fortepianie. Wrażenie 
potęguje doskonała mimika i dykcja. 
Każdy wyraz dowodzi rzetelnej pracy 
recytatora, głębokiego przemyślenia 
treści utworu i wczucia się w intencję 
autora. Słuchaliśmy p. Szatkowskiego z 
rządkiem skupieniem—-dostrajając nasze 
myśli do biegu jego myśl?, chłonąc ka> 
żdy wychodzący z ust jego wyraz l 
podziwiając jepo prawdziwy, a tak 
rzadki u nas talent.

Do tańców p. Bekeffi akompanjoweł 
ria pianinie p. prof. Aleks. Piotrowski, 
dając prócz tego parę utworów solo. 
Szkoda, że nie m!ał on do dyspozycji 
dobrego fortepianu— naczem produkcje 
jego byłyby niepomiernie zyskały.

Całość wieczoru wypadła bardzo do
brze. Nielicznie niestety zebrana pu

bliczność gorąco oklaskiwała wykonaw* 
ców i wprost niechętnie opuszczała sa 
lę, gdy kurtyna poraź ostatni zapadła.

K. W.

Z polityki.
Ogromna ilość zagadnień pierwszo

rzędnej wagi dla życia i kierunku roz 
woju państw oczekuje dziś swego roz 
strzygnięcia.

Życie narodów i państw, które w cza
sie wielkiej wojny światowej i w wyni 
ku ttj wojny wyszło ze spokojnego ło 
żyska, dotąd nie może ułożyć się w 

I formy stałe, któreby nakreśliły spokoj
ny kierunek rozwoju cywilizacyjnego na 
dłuższy okras.

Do niezmiernie trudnych problama* 
tów należy dziś powszechnie przez pań* 
st va europejskie przeżywany kryzys 
gospodarczy, który pozbawił tysiące ro
botników pracy I zaostrzył kwestję so
cjalną, w niebywały dotąd sposób We 
wszystkich państwach europejskich od 
bywa się leczenie tej choroby za po
mocą recept praktykowanych Już po
przednio, która Jednak sprawy nie za

łatwiają.
Ubezpieczenia państwowe na wypa

dek bezrobocia, komitety niesienia po* 
mocy bezrobotnym, wszystko są to 
pjsrjatywy, przeciągające chorobę I 
sprowadzające powoli coraz większe za
ognienie. Środki te mogły być skutecz
ne w okresie przejściowych kryzysów 
gospodarczych, współczesny jednak kry
zys gospodarczy wymaga radykalnej 
zmiany i przebudowy dotychczasowego 
systemu gospodarczego i przyzwycza
jeń gospodarczych, tembardziej, gdy w 
poprzednich okresach nadmiar sił robo* 
czych przerzucany był do Innych państw 
lub innych krajów, to dziś nasycania 
rynków pracy siłą roboczą wszędzla 
Jest nadmierne, lub jak w Ameryce do

stateczne,
Oczekuje rozwiązania Interesująca 

wszystkie państwa, w szczególności 
zaś Polskę l Niemcy, kwestja przyjęcia 
Niemiec do Ligi Narodów, uzyskania 
przez nie stałego miejsca w Radzie L i
gi Narodów l w związku z tem zabiegi 
czynione przez Polskę l jej przyjaciół 
politycznych o uzyskanie stałego miej
ska w Radzie Ligi Narodów.

Najbliższe miesiące, a może 1 tygod
nie muszą dać rozwiązanie te| sprawie 
i przy te] okazji przekonamy się kogo 
mamy za sobą, kogo przeciw sobie, 
oraz jak dalece traktat w Locarno ro
kuje trwałość wpływu na stosunki m ię
dzynarodowe.

Sensacyjną nowość w dziedzinie sto
sunków międzynarodowych stanowi 
szczery, śm itły I męski ton urzędowe
go oświadczenia Mussollnlego w sto*
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sunku do Niemiec. Takiego tonu w 
oświadczeniach urzędowych dawno już 
dyplomacja europejska nie notowała.

Nie mogłyby się na ten ton zdobyć 
Włochy, Giolettitgo i tym podobnych 
poprzedników Mussoliniego, — mogły 
sobie jednak pozwolić Włochy skonso 
lidowane pod rządami Mussoliniego-

Fakt powyższy zasadniczo zmienia 
dotychczasowy układ stosunków i sił, 
oraz jest zalążkiem podziału państw 
europejskich — pomiędzy dwa obozy— 
filcniemiecki i antyniemiack!.

Dla dziejów Polski jest to fakt nia 
zwykle doniosły.

Wokoło zngadnień bezrobocia, kan 
dydatury do Rady Ligi Narodów Polski
l Niemiec, oraz stanowiska, jaki® znję 
ły Włochy do Niemiec przez mowę 
Mussoliniego grupuje sic i tworzy siei 
obecnie opinja państw i narodów i za
gadnienia te są przedmiotem poszuki 
wania odpowiedzi w jakim kierunku w 
najbliższym czasie pójdzie rozwój wy
padków wewnętrznych i zawnętrznych 
w poszczególnych państwach.

Od naszych io re jp o it iif la
HNISZÓW.

Sukcesy policji.
Prawie rok wstecz zginęły p Kowal

czukowi w czasie wesela srebrne łyż
ki. Przebolał on już tę stratę, aż tu 
przypadek sprawił, że łyżki się znalazły 
i oto gdzie ., aż w rękawie niejakiej p. 
Mil, która dokonała tej „srebrnej44 kra 
dzieży. W dniu 21 lutego b. r. miana- 
wicle: zjawił się w Hnlszowie patrol po
licyjny. Po nitce do kłębka trsflono, 
aż do mieszkania p. Mil i tu zarządzo
no rewizję. Nagie gospodyni, sądząc, 
że nie jest obserwowaną przez robią 
cych rewizję policjantów, usiłowała scho
wać skradzione łyżki...w rękawie. Niestety 
sprytny ten manewr się nie udał, gdyż 
argusowe oko posterunkowego —  spo
strzegło co się święci i w rezultacie 
skradzione łyżki,, po roku wróciły do 
uszczęśliwego właściciela. Na złodziejkę 
sporządzono doniasienie sądowe.

Wracając z obchodu, spotyka patrol 
niejaką Surę Efter, obsrczoną towarem 
łokciowym. Na widok władzy „kupco
wa" poczęła uciekać. Nie udało się jej 
Jednak zbiec, gdyż szybkonogi pc li• 
cjant pochwycił ją i stwierdził, że 
zajmuje się nielegalnym handlem. Na 
leży nadmienić, iż Sura trudni się już 
od dłuższego czasu handlem towarów 
łokciowych — nie opłacając żadnych 
podatków. Dopiero, dzięki cntrgji kom. 
posterunku Świerże, p. Buszmana zdo
łano ją pochwycić na gorącym u- 
czynku.

Wogóle działalność p. Bnszman* wy
kazuje dużo dodatnich wyników, zwła
szcza w zwalczaniu i wykrywaniu kra
dzieży. M a i.

Dosłow ny tekst umowy zbiorowej między 
wfaścicieSami domów a dozorcami.

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza po’ 
wołana na zasadzie ustawy z dnia 16 
mcja 1922 r. (Dz. Ust. R. P. N° 39 
poz, 324) reskryptem Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 22 stycznia 
1925 r. do załatwienia zatargów po
między wieścidelsini nieruchomości, a 
dozorcami domowymi miasta Chełma 
w składzie trzech przedstawicieli Rządu, 
a mianowicie: przewodniczącego p. Ir-ż. 
Mieczysława Napiórkowskiego, inspek 
tor* pracy 35 Obwodu w Chełmie, jako 
delsgr-ta Ministerstwa Prscy I Opieki 
Społecznej, p, flntaniego Tłuchowskie- 
go sędziego Sądu Pokoju w Chełmie, 
jako delegata Ministerstwa Sprawiedli 
wości i p D ra Mieczysława Lutman*, 
zastępcy starosty pow, Chełmskiego, 
jako delegata Ministerstwa Spraw We
wnętrznych, na posiedzeniu w dniu 16 
lutego 1926 r. po wysłuchaniu oplnji 
przedstawicieli Włość. Nieruchomości, 
oraz n*r:edst!swici»li Cfrrz. Zw. Zaw. Do 
zorców Domowych posŁanowiła zatwler 
dzić poniższą umowę:

1. Umowa niniejsza obowiązuje od 
dnia 1 sierpnia 1925 r. do dnia 31 lip- 
ca 1926 r. wszystkich właścicieli nieru 
chomości i dozorców domowych mia 

st* Chełma.
2. Umowa niniejsza dotyczy dozor 

ców t. j. osób stale zatrudnionych w 
utrzymywaniu porządku określonego w 
§§ 8 niniejszej umowy w realnościach, 
w których do utrzymani.-? tego porząd 
ku zostali przez właściciela tej nieru
chomości na stale I na specjalnych wa 
runkach zgodzeni, nn zasadach cbję* 
tych niniejszą umową.

3. Każdy dozorca winien posiadać 
książkę obrachunkową według wzoru 
zatwierdzonego przez Głównego Inspek
tora Pracy. Do tej książki należy wpi 
sać: a) datę przyjęcia dozorcy demu, 
b) dstę i wysokość wszystkich wypłat, 
uskutecznionych tytułem wynagrodze
nia, c) wrazie rozwiązania stosunku 
służbowego, na skutek orzeczenia Ko
misji Rozjemczej, datę wymówienia.

4. Koszta książeczki ponosi właści

ciel domu.
5. Nie wydanie dozorcy domowemu 

książeczki obrachunkowej w 7 mio dnio
wym terminie od dnia niniejszego orze
czenia pociąga za sobą skutki karne 
nakładane przez Inspektora Pracy w 
myśl ustawy o pracy w przemyśle 
(art. 212 Ust. O. P. w Przem.).

6. Stosunek służbowy pomiędzy wła
ścicielem nieruchomości a dozorcą do
mowym w wypadkach poszczególnych 
rozwiązuje Komisja Rozjemcza przy 
Inspektoracie Pracy.

7. Narzędzia do pracy i środki de 
zynfekcyjne obowiązany jest dostarczyć

włsściciel domu,orsz ubikacje do prze
chowania tych narzędzi winien dostar 
czyć ta jże  właściciel domu.

8. Obowiązki dozorcy domowego: a) 
dozorca domowy obowiązany jest co
dziennie zamiatać ulice, podwórze, scho
dy, korytarze, oczyszczać ustępy, zapa
lać i gasić lampy na korytarzach, jak 
również utrzymywać je w należytym 
porządku, b) bielić rynsztoki w miarę 
potrzeby, lub nakazu władz, c) w zimie 
obowiązany Jest dozorca zmiatać śnieg 
z trotuarów, wyrąbywać lód, posypy
wać pieskiem i wykonywać wszelkie 
tego rodzaju zarządzenia władz, d) do 
zorca domowy obowiązany jest otwiffl- 
rać bramę lokatorom, za specjalnem wy
nagrodzeniem za każde otwarcie bramy.

9. Wynagrodzenie dozorcy domo
wego dzieli się na trzy kategorja:

I kategorja — 60 zi. miesięcznie,
II kategorja —  40 zł. miesięcznie,
III kategorja — 30 zł. miesięcznie.
Do pierwsze] kategorji zalicza się kn

mienice jedno !ub więcej piętrowe, po
siadające ponad 10 lokatorów, oraz 
je d w  lub więcej piętrowe domy, w któ
rych znajdują się większe instytucje 
handiewo-przemysłowe, składy, banki, 
magazyny, hotele, teatry, kinr, stajnie, 
garaże i pensjonaty.

Do kategorji II ej zalicza się domy 
jednio piętrowe i parterowe narożne po
siadające od 6 do 10 lokatorów.

Do 111 ej kategorji zalicza się wszyst
kie niezaliczone domy do I-ej I II ej. 
oraz niezabudowane place.

10. Oprócz tego dozorca otrzymuje 
bezpłatnie mieszkanie jednoizbowe w 
stanie do użytku zdatnym. Dla wybie 
lenia mieszkania dozorca otrzymuje od 
właściciela bezpłatnie odpowiednią ilość 
wapna.

11. Pensja winna być wypłacona 
przez właściciela domu z góry między 
1 ym a 15-ym każdego miesiąca.

12. Wszelkie zatargi, które wynikną 
między właścicielem domu, a dozorcą 
domowym winny być rozpatrywane 
przez Komisję Rozjemczą przy Inspek
toracie Pracy.

13. Ubezpieczenia dozorców w Ka
sie Chorych, zgodnie z ustawą obowią
zuje właścicieli dongów.

Chełm, dnia 16 lutego 1920 r.
Podpisano:

Przewodniczący Nadzwyczajnej Ko
misji Rozjem.—Inspek. Pracy 35 Obwodu

(— ) Inż. M ie czy s ław  N ap ió rk o w sk i.
Pełnomocnik Ministerstwa Sprawie

dliwości Sędzia Pokoju w Chełmie
(— ) A . T łu chow sk i.

Pełnomocnik Ministerstwa Spraw We
wnętrznych Zastępca Starosty Chełm
skiego (— ) D-r. L u tm an .
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Vaszonyl.
Na posła tego, stojącego u a szalo 

opozycji węgierskiej, atakującego ostro 
rsąi Bethlena s powoda &fe*y faiszer- 
■klej, dokonali zamachu ciłonkowia taj 
nej organizacji „Odrad«ają«yeh s!q W ę
gier".

BBBBBEiIBBBBBQBBBBBBn!lBEBIH]B(3BQBBB 
0 0

ta K U P O N  JV! 3 . '

!;] D L ft  C Z Y T E L N I K Ó W  |

| ,.Chełmskiego Kuriera Ilusłrow.”  |
El

j| okazicielowi wyda Kasa Kina „0 A Z A \ B

b  bilet o  p o ł o w ę  tańszy H
D

| N A  K A Ż D E  z żądanych miejsc. |
§  B
BBBBBBBBBEBBSBBHBBBBBHEiBSBBBBB

P R O S Z Ę  W Y C I Ą Ć  

0H0EB0EBEIGIBBBQBB0BEJBEHEBB0[tl0EB
"  H

i Dr. med. D. SOBEL
n specjalista
| w  chorobach ocznych
[| ul. Kopernika Na 22 (naprzeciw {| 
jjj Magistratu) b

H przyjmuje od 8— 10 rano i od 7—9 w. B 
lej rg
B Q
BBDBEBEBBBBBBBBBBBEBBEBIilEBBBBBI

D O M  H A N D L O W Y

J U N D O S ”
w  Lublin ie

Sp. z ogr. odp.

K upu je  wszelkiego rodzaju ziemiopło 

dy i paszę wprost od W.P. Producentów. 

Płaci na jw yższe  ceny. 

CHEŁM, ul. S ienk iew icza 15.

Przez Warszawą do Indji Odpowiedzi Redakcji.

Sprawność, punktualność i wytrzyma

łość, którą wykazuje Polskie Towarzy

stwo Lotnicze „Asroloyd*, utrzymując 

przez całą zimę komunikację lotniczą w 

Rzeczypospolitej rnoża mieć doniosłe 

skutki. Sfirry lotnicze angielski® zwró i- 

ły uwagę na to zjawisko i chcą skiero

wać komunikację lotniczą z ftifllji do 

Indji na Warszawę.

,,Grupie robotnlkow-członkow ubazpioczonych“.
! Niestety, nie pomieścimy. Nikt niema prawa 
[ wtrącać się do rzeczy poruszonych przez Pa
nów. Mogłoby to tylko wówczas nastąpić, gdy- 

! byście Panowie dali nam dowody, Iż dana In* 
j  stytucja postąpiła niesprawiedliwie i niesłusz

nie.
I ,,Mat“ . Jakkolwiek dziękujemy serdecznie za 
i przesłaną korespondencję I prosimy o dalszą 
j pamięć, to jednak nie możemy niestety tej o- 
; statniej zamieścić. Przedkładamy ją jednakże 
| do wiadomości 1 ewent. zużytkowania osobie, 
| o którą Szan. Panu chodzi.

ł.°  D em onstru je  II se r ję  ob razu  „B estje  R a jsk ie j W yspy"

P. i  „ S i l ą  o z a to p ie n i f  ari>“
egzotyczny dramat awanturniczy w 10 aktach.

Akcja rozgrywa się na morzu, na okrętach, aeroplanach etc. 
W filmie występują też zwierzęta, jak lwy, tygrysy, nosorożce, 
stonie, krokodyle etc. Obraz powyższy nie pozwala od niego 

oderwać ócz od początku do końca.

Na p ierw szy  seans od  godz. 5 —7 wiecz. ceny b ile tów  
zn iżo ne  do po łow y na w szystk ie  m iejsca.

Ważne kupony „Chełmskiego Kurjera Ilustrowanego*1 (kupon Ne 3).
Ola o sób  w o jsko w ych  do s ie rżan ta  w lnczn lo  po łow a  ceny.

UWAGA. Do powyższego obrazu dobrana jest specjalna muzyka, 
zaś skład orkiestry został powiększony do 10 O S Ó b .

i  ŻARÓWKI, najlepsze] marki „O SR A M "I  « - m » v  ww n% i, miJIClJMKJ lliursil 1 9 ^ j m M ł wl  i inne  

g (od 1.90 z ł. do  2 zł. 10 gr.)

oraz przy&ory elektryczne! dzu/onhi sprzedaje do cenach konkurencyjnychs
S

5
s

Sklep Jubiler#! J. G8LHERG
C H E Ł M ,  U L .  L U B E L S K A  JVs 5 3.

2

" U

eeeeaeeaeeooeee

N O W O Ś C I  SE Z O N O W E .  

C E N Y  KO N KU REN C YJN E.
d la  pp. U rzędn ików  i W ojskow ych na raty

na bardzo dogodnych warunkach

B. GOLDFELD, ul. Lubelska N q 46.
&mrn9ommmh<mso wełeo^oaeaeawmiflflaeaottwaaa wweawwmpwawwwHiCTn

srrrsre j e r z e g o  b u d z ą
Brześć n/B. Szeroka Nu 3.

Z A  G O T Ó W K Ę  i N A  R A T Y . Z A  G O T Ó W K I}  i N A  R A T Y .

Bllfisza wiadomość w Administracji „Ch. Karjeta ilu»tr.“ al. Lwowska 7.
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B I U R O

P O R A D J Ó Z E F A  S Z A R U N A  I
w Chełmie-Lub., Kopernika He 18 (naprzeciw Sądu).

B iuro  za ła tw ia : Podania, rekursy i prośby do władz Wojsko 
wych, Sądowych, Administracyjnych i wogóle do wszystkich urzędów i 
instytucji prywatnych: (pozwolenia na broń, dowody osobiste, paszporty 
zagraniczne, koncesje, poszukiwania osób zaginionych, przesiedlenia, usy 
nowienia, komorniane, majątkowe, spadkowe, rejestracje firm handlo 
wych i przemysłowych, przerachowanie wszelkich należności przedwojen
nych I późniejszych, obliczanie 1 wpłaty wszelkiego rodzaju podatków
I t. p.). Sprawy hipoteczne, serwitutowe i wogóle włościjańskie, kontrak> 
ty, umowy prywatne, wykupywanie patentów, przepisywanie na mnszy' 
nach, oraz tłómaczenia z języków obcych, solidnie i po nader niskich 
cenach. Porady prawne udziela się bezpłatnie.

Do ła skaw e j baczne j uw agi: Biuro załatwia prawie sprawy i 
zlecenia we wszystkich instytucjach Państwowych, autonomicznych I pry
watnych tak na całym terenie Rzeczypospolitej, jak i ftnglji, Francji, Nie 
mleć, Rosji i innych państw Europy, ftmeryki, Afryki i flustralji. -

HtmJHfcMEHEMyiMiWiOOflKlfrOęiMIMDJCiCOCflOHOOOOłJ tfWHTłHysyffrrfTr^^p

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kata Chorych w Chełmie z mocy art. 63 Ustawy t  dnia 10 m tja 

1020 roku o puymisowem abeipiecienia na wypadek choroby podaje do windo 
mośei, te dnia 4 marca 1920 i . o *oda. 10-ej w Chełmie, pray al. IIvubie*aow 
aktej olbędsie alq licytac ja ruchom ości, należących do firmy „Młyn Lem 
bergiera S kl w Chełmie” oaiacow. na ał. 600 (azeććstt) akładających aiQ z 30 
(triydiieatu) worków mąki piieoDej na pokryele naletuych Kasie akUd*k cełonfcowsk.

Rachomośoi obejrieć molna w dni* licytacji ed god*. U1/)!, apia zaś ł*ko- 
wyeh oodsiannie od 11-ej dó 12-ej w blarae Kasy Chorych przy alicy Lttbftlakiftj 

dom Wasyńosnka.

Chełm, dni* 24 latego 1026 r.

i •- KiiiSarz Rzutowy Powiatowej Kasy noryth w n tłm !i
w. z. ( - )  C. T U Ł O D Z IE C K I

OGŁOSZENIE  0 LICYTACJI .
Dala 8 marca 1926 r. odbędzie etą licytacja garderoby 1 rófcnych praed 

miotów galanteryjnych; pozoitałych po umarłym ś. p. Pawle Sakowskim.
Licytacja odbędzie aią w Chełmie przy ul. Kolejowej J*e 100, w mlc-sikaciu 

y. Uleeiyaława Paalecsnego, od godz. 10 rano.

Z A W I A D O M I E N I E .
Podaje się do wiadomości Szan. Publiczności, że z duiem l sty

cznia b. r. został uruchomiony

W A RSZTAT  ŚLU SA R SK O  - M ECHAN ICZNY
w Chełm ie przy ul. Lubelskiej Ns 63.

Przyjmuje sią do reperacji maszyny do szycia i do pisania, mo
tory różnych systemów, instalacje elektryczne, jak również wszelkie 
roboty w zakres ślusarsko-mechaniczny wchodzące.

Z powalaniem G O ŁA CK I 1 LU KSEM BU R G .

K O N K U R E N C J A

Żarówki od 1 zł. 90.
Dawn. „Technoelk11, Lubelska 70.

Najnowsze i najtańsze
artykuły elektrotechniczne

o raz B A T E R J E .

I  SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA §

P R Z E M Y S Ł "
Chełm , u l. Lube lska 47. Tel. 32. 

Udziela pożyczek swym członkom za

łatwia inkaso dokumentów na wszyst

kie miasta Polski i przyjmuje loka

ty na dogodnych warunkach.

Pracownia krawiecka
m ęska  1 dam ska

P.f. F . S A W I C K I
Chełni, ul Lubelska 60. 

Najnowsze fasony, najtańsze ceny.

Z materjałów własnych 1 powierzonych.

K IO SK  GAZETOWY
J. S K I B I C K I E G O
Chełm, Ogród Miejski

został na nawo uruchomiony.
Duży wybór pism codziennych 

i tygodniowych. 
i n m m m m h n m m m i m h h n

Dr. IZRAEL OKS j
S obecnie przyjmuje od 9— 11 S 
•  rano i od 3— 5 p. p.

|  LUBELSKA 64 (cuk ie rn ia  K rólu )
} n m n h i o « n i n i m i m n n n <

Lekcji gry na skrzypcach i mandolinie udziela 
pod gwarancją rutynowany nauczyciel. Bliż

sza wiadomość w Zakładzie fryzjerskim .,HI* 
gjena" ul. Lubelska 73 (dom p Swiderskiego.

Redaktor odp.: Karol W olf. Wydawca: Che łm ska S p ó łk a  Wydawnicza-

Druk. .Ziemiańska* Lublin, Kościuszki 10.


